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Przedpłata wynosi1
w Krakowie:

m iesięczn ie 9 zlt\, kwartaln ie 3  złr., 
p ó łroczn ie  zlr., roczn ie  1 ®  zlr.

Za odnoszenie do dornu dolicza się 
15 cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całej nuinarohjl 
Austro-Węglerekle]:

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 
4  zlr. półrocznie & zlr., rocznie f  f l  zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt.

KURJER
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz f l f l  centów, za nastę
pne po 5 centów. — Drobne ogłosze
nia zwykłym drukiem po ® cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło 
szeń 35 cnt. „Nadeslaue* 30 cnt. 

od wie/sza.
Adraz lut telegramów

„ K U B J J B If*  — K B A .K O W , 
Rękopisów Redakcja nie ‘wraca.

R E D A K C J A A D M I N I S T R A C J A :  u l i c a  S z e w s l t a  N r .  *7, I* p i ę t r o .

m m M

Przed kilku dniami pojawiły się na ro
gach ulic naazeco miasta afisze, zwołujące 
pierwsze walne zgromadzenie stowarzysze
nia robotników „Sił».“ Ponieważ nie mie
liśmy o tern stowarzyszeniu żadnych in- 
formacyj, staraliśmy się zasięgnąć o niem 
wiadomości: celem przygotowania publicz
ności na zapowiedziane walne zgromadze
nie. Dowiedzieliśmy się tylko tyle, że do 
założenia nowej instytucji przyczynili się 
głównie: pp. Franciszek Siedlecki i Ga- 
brjel Górski , którzy niedawno przed są
dem przyznali się do zasad socjalno-de
mokratycznych , a już dawniej byli reda
ktorami znanego miesięcznika „ Ognisko, “ 
oraz p. Englisz, który na ostatnim kon 
gresie socjalno-demokratyczuym w W ie
dniu przemawia! imieniem robotników kra
kowskich.

S tatutu „Siły“ uie mogliśmy dostać, bo 
i zapisaui do tego Towarzystwa członko
wie, u których się informowaliśmy, nie 
mieli ich w ręnu. Władze zaś, Które dzien
nikarstwo informują o różnych sprawach 
mniejszej doniosłości, o zakładaniu no
wych instytucyj milozą, zatwierdzonych 
statutów  prasie nie udzielają, a więc i o 
powstaniu Towarzystwa, które wielką mo
że mieć doniosłość, dzienników nie uwia1 
domily Ponieważ założyciele „Siły* ró
wnież tego nie uczynili, została cała pu 
bliczność tutejsza zaskoczona faktem do 
u jnauym. Zaskoczeni zostali poniekąd tak
że sami robotnicy. Na walnem zgromadze
niu powiedział im bowiem komitet założy
cieli tylko tyle, że ułożył statut i uzy 
skał u władcy jego zatwierdzenie oraz zje
dnał dla Towarzystwa do soboty 324 
członków, w tej liczbie: krawców 9, szew
ców 63, drukarzy 32, ślusarzy 25, mala
rzy 14, jnbiler 1, introligatorów 4, cu
kierników 5, kamieni irzy 4, tokarzy 4, 
fotografów 2, kuśnierzy 2, rymarz 1, ma
sarz 1, rękawicznik 1, blacharzy 4, ko
wali 2 ; członkow uczestników 7.

Gdy jedeu z członków zabrał głos, p ro
ponując pewne zmiany w statucie, odpo 
wiedział mu przewodniczący obrad, cu
kiernik, p. Szturków, ze dyskusja na ten 
tem a. jomt bezprzedmiotowa, bo statuiu, 
zatwierdzunego przez c.k. Namiestnictwo, na 
razie zmieniać nie mużna. Dla tego też 
przyjęło zgromadzenie bez zmiany cały 
statut, z którego przytaczamy nartępujące 
w yjątk i:

§ 2. C el stowarzyszenia: Celem stowarzy
szenia jest podniesienie umysłowego wy
kształcenia robotników, rozbudzanie życia 
towarzyskiego, jakoteż i pomoc mate 
rjalua.

§ 3. Środki do osiągnięcia tego celu 
są : a) utrzymywanie odpowiedniego lo
kalu, b) bibljoteka i czasopisma, c) wy
dawanie czasopism i podejmowanie innych 
wydawnictw, treścią odpowiadających § 
2. d ) urządzanie popularno-naukowych od
czytów, e) urządzanie zabaw i gier towa 
rzyskich, f) wspieranie członków radą i 
pomocą, tndzież pośredniczenie w wynaj
dywaniu dla członków zatrudnienia, udzie 
lanie zapomogi członkom, zostającym bez 
zatrudnienia lub w podróż się udającym 
dla braku zarobku — o ile na to fundu
sze stow irzyszenia pozwolą.

§ 4. Fundusze stowarzyszenia stanowią:
J k^ ki C7l°uków, b) dobrowolne datki, 

cj dochody z urządzanych odczytów i za- 
baw, d )  o d s e tk i  z k a p i ta łu

§ 5. Członkowie: a) członkiem zwyczaj
nym stowarzyszenia może byó każdy w 
Krakowie zamieszkały robotuik, b) człon
kiem uczestnikiem każdy obywatel pań
stwa bez Względu na zasadę, wypowiedzia
ną pod a).

C z ł o n k ó w  z w y c z a j n y c h  i u- 
c z e s t n i k ó w  p r z y j m u j e  Z a r z ą d  
n a  p o l e c e n i e  d w ó c h  c z ł o n k ó w  
s t o w a r z y s z e n i a ;  w razie nieprzy- 
jęcia przysługuje nieprzyjętemu prawo od
wołania się do walnego zgromadzenia.

Co do samego s ta tu tu , przyznaje on 
zbyt wielkie prerogatywy zarządowi, k t ó 
r y  m o ż e  t e ż  n a d a ć  S t o w a r z y s z e 
n i u  d o w o l n y  k i e r u n e k .  Jakkolwiek 
więc cieszylibyśmy się bardzo, gdyby po
wstało ©towarzyszenie, któreby miało na 
celu rze e ną nad robotnikami opiekę i 
ich wzajemną pom oc, to jednak najprzy- 
krzejsze wywarło na nas wrażenie, że tej 
ważne, sprawy należycie nie p ł o t o w a

*\° 1 k f  iak wfl T  n? m wypadku taki charakter, jak  gdyby robotnicy byli u nas
osobną, p ^ e z  inne zupełnie zapomnianą 
warstwą społeczeństwa, gdy tymczasen 
wszystkie tego społeczeństwa czynniki po
spieszyłyby niewątpliwie^ z caią gotowo
ścią, aby się przyczynić do polepszenia 
bytu robotników. Żałujemy eż, i e zało
życiele Stowarzyszenia, ki ireg godłem 
jeut „Siła*, nie zrozumieli, że źródło „si
ły* spoczywa w ludziach różnych przeko 
nań, w łącznej pracy społecznej, a dzia 
łając skrycie, niejako pod ziemią, z obra
cającą całe nasze społeczeństwo nieufno- 

ściągnęli aa siebie podejrzenie, że 
lm nie chodzi o dobro robotnika, lecz o 
ProPagowanie t e . r y j , które ostatecznie 
m°gą być praktycznie zastosowane na 
^chodzie, gdzie robotnicy tworzą główny 
r e g e n s  ludności, ale n nas zdolne 
yiko wywołać zamieszanie pojęć i stanąć 

przeszkodzie przedsięwzięciom, które

przy obecnym rozwoju ekonomicznym w 
naszym kraju jedynie są uzasadnione, t. j. 
zakładaniu robotniczych spółek wytwór
czych, w rodzaju stolami związkowej
„Nadzieja*, zdolnych nłatwić przejście z 
ery kapitalistycznej do innej odpowiedniej
szej Gdyby przewodnikami „Siły* mieli 
zostać wymienieni powyżej założyciele
tego T ow arzystw a, możnaby ze względu
na młodociany wiek i zasady polityczno 
społeczne tych panOw, obawiać się, że 
pragną szerzyć wśród robotników zasady, 
które uważamy za zgubne dla naszego
społeczeństwa. Zapisujemy przecież, że 
ani pp Siedlecki i Górski, ani p. En 
glisz do zarządu „Siły* nie weszli.

W każdym razie, rzeczą jest wszystkich 
ludzi, którzy dobrze życzą robotnikom i 
całemu tak smutną doię znoszącemu naro
dowi polskiemu, aby środkami moralnemi 
oddziaływali na Towarzystwo „Siła* i nie 
pozwolui mu zejść na drogi antyreligijne 
i antyuarodowe. Wiemy bowiem, że wśród 
robotników są żywioły najrozmaitsze i naj 
rozmaitsze mające zapatrywania. Nie brak 
tam nawet kosmopolitów, bo np. członek 
p. Misiołek oświadczył jednemu z naszych 
współpracowników wyraźnie, że „S iła“ jest 
Towarzystwem międzynarodowem a więc 
mogą do niej należeć obok Polaków nie 
tylko żydzi, ale nawet Niemcy i M o
skale

Kończymy przestrogą dla robotników, 
aby dla mrzonek nie narażali rzetelnych i 
rzeczywistych swych interesów a wszyst- 
kicn doświadczeószych przyjaciół klas pra 
cujących prosimy, aby oświecali szerokie 
masy robotników celem uchronienia ich 
przed zgubnym wpływem zapaleńców, prze
jętych teorjami, które na razie przynaj
mniej u nas nie nadają się do praktyczne
go zastosowania.

Z KRAJU.

dzieje nasze w rozpacz. Oprócz żyta, które 
miejscami już w Delinianach zżęto, zostało 
wszystko wytłuczone. Wybite szyby, po j- 
obijane do szczętu drzewa owocowe i wy
niszczone jarzyny, uzupełniają to zniszcze
nie Szkody na razie nieobliczone.

* Z Przemyśla donoszą, że nauczyciel 
Indowy, p. K., powołauy do ćwiczeń woj
skowych w Stanisławowie został przez le 
karza pułkowego, dra Krampscha, zniewa
żony podczas oględzin lekarskich, policzkiem. 
Podajemy to ao wiadomości władz wojsko
wych z przeświadczeniem , że ciężko znie
ważonemu daną będzie satysfakcja.

LICYTACJE

Sprzedane bądą w gądach powiatowych :

* W Sądowej Wiszni dnia 12 sierpnia 
realność 1. 1422 tamże od 60 zlr., dnia 19 
sierpnia 1. 16 w Mokrzanach wielkich od 
245 złr.

* W Dobromilu d. 20 Bierpnia realność 
1. 148 tamże od 400 złr.

* W Żółkwi dnia 24 sierpnia realności: 
1. 9 i 530 w Turynce od 250 złr.

* W Stanisławowie (sąd obwodowy) dnia 
31 b. m. realność 1. 1095 tamże, od 2100 
złr.

* W Gródku d. 20 b. m. realuość 1. 24 
w Porzeczu od 603 złr.

* W Bohurodezanach dnia 21 b. m. real
ność 1. 24 w Stary m Łyścu od 139 złr.

* W Siemieniu d. 19 b. m. realn. 1. 26 
w Pewli Ślemieńskiei od 717,25 złr.

KURJER LWOWSKI

* Wczorajszy Dziennik Polski skonfisko
wano za opis w dniu 31 z. m. zajść na 
kleparowskicb wzgórzach.

* Protomedyk dr. Józef Mernnowicz wy
jechał na zjazd przyrodników i lekarzy do 
Londynu

j- Zm arli: Piotr Łuczkiewicz, starszy
radca kraj. dyrekcji skarbu, przeżywszy 
la t 67. — Ks. Stanisław Tomaszewski, 
były proboszcz Mohylewski, przeżywszy 
la t 77.

KURJER PROWINCJONALNY

* Dr. Henryk Singer, zwyczajny profe
sor wszechnicy czernif wiecki -j, mianowany 
profesorem prawa kanonicznego na uniwer
sytecie w Insbrncku.

* W Cieszynie utwoizył się komitet, 
który zamierza urządzić wycieczkę do P ra 
gi, aby odwiedzić wystawę czeską.

* W  sprawie nadużyć w czerniowieckim 
urzędzie cłowym, douuszą do jednego z pism 
wiedeńskich co następuje: „Energiczne śle
dztwa, jakie niwy dyrektor skarbowy ka 
zał przeprowadzić w bukowińskich urzędach 
skarbowych wykryły, niesłychane malwersa 
cje i defraudacje cłowe. Były naczelnik tn 
tejszego głównego uizędu cłowego Kobier 
ski, został zasuspendowany i znajduje się 
już w więzieniu śledczem. Inspektora po
datkowego w Suczawie Spendlinga zasu- 
spendowano również, wielu strażników skar
bowych powiatn skarbowego suczawskiego 
nBunięto z posad Naczelnik urzędu cłowe 
wego w Bosańczy zastrzelił się, znaleziono 
Przy nim zuaczne sumy pieniędzy. Dwóch 
-tarych urzędników czerniowieckiego głó 
wnego urz, du cłOWego oddalono Śledztwo 
wy ryło także malwersacje cłowe, popeł
niane przoz niedozwolony import rumuń 
s lego z o a,  ̂ który odbywał się za wie
dzą austrjackich granicznych nrzodów cło- 
wych. Następuje odkryto nadużycia po go 
rzelmach. Dokładne dane poda śledztwu są
dowe, które rozciągnięto i na wiele osób 
prywatnych, na których korzyść urzędnicy 
dopuszczali się nadużyć. Kontroler i respi- 
cjent straży skarbowej pobocznego nrzędu 
cłowego w Kornolunczy. na granicy rumuń
skiej, zostali zasuspendowani i zaraz w ko 
szarach straży skarbowej aresztowano ich. 
To samo stało się z komisarzem skarbowym 
W Gurahumorze; w miejscowości tej nwię. 
ziono także trzech knpców zboża, cały ich 
majątek, wartości 30.000 złr., zafantowano 
na ubezpieczenie szkody, jaką poniosła ka
sa państwowa. Propozycji, pozostawienia 
ich na wolnej stopie za kaucją, nie przyję
to. Masę spadkową po naczelniku urzędu 
Banczeskulu w Kornolunczy, który jak wia
domo, odebrał sobie życie, zafantowano za
raz po pogrzebie, a przytem i znaczną su ■ 
mę, złożoną na imię żony nieboszczyka w 
kasie oszczędności. Prócz tego mówią o 
wielu innych śledztwach karnych .

* Z Rohatyńskiego donoszą: D lia 39-go 
z. m. o godz. 4 po południu zaczęły poka 
zywać się chmury, które z początkn wcale 
groźnie nie wyglądały. W pół godziny pu
ścił się najpierw gęsty deszcz, a P° chwili 
grad, dochodzący wielkości włoskiego orze
cha. Dużo dzieci gradem pokaleczonych. 
Cała groza okazała się po nawałnicy, która 
w pół godziny zamieniła najpiękniejsze na

Kronika miejscowa.
Kalendarz. Dziś: Znal. 

na i św. Augusta; jutro: i 
Justy na.

św. Szczepo 
i. Dominika i

Rocznice. Dnia 3 sierpnia 1811 roku 
organizacja gwardji narodowej w Krakowie 
na nowe podjęta.

Austrjacy zbliżali się du Szeged vna. Wę 
grzy przeszli na lewy brzeg Cissy (1 sier
pnia), a za nimi legjon polski, niszcząc 
most po za sooą Przy ujściu Maroszy do 
Cissy, naprzeciw Szegedyna, za groblami, 
rozłożyła się armja powstańcza. W ojsko 
cesarskie chciało ją  zaatakować i w tym 
celu rozpoczęło budowę mostu dla przepra 
wy (3 sierpnia). Tak budowie, jak i prze 
prawie nie mógł przeszkodzić kapitan Zy- 
gmnnt Jordan, który w tern starcin ranny 
był w nogę; cesarscy przeszli Cissę i za 
jęli szańce, z których bezskutecznie usiło 
wali ich W ęgrzy wyrzucić. W uderzeniu 
na szańce, polski bataljon majora Czernika 
Btracił porucznika Januszkiem icza i kilku
dziesięciu żołnierzy.

Nazajutrz cały dzień trw ała bitwa arty- 
lerji. Dnia 3 sierpnia 1849 roku A u ’trja
cy ruchem pobocznym, dla zajęcia tyłu Wę
grom, zmusili ostatnich do odwrotu. Jene
rał Dembiński, stojąc ciągle w najsilniej
szym ognin, narażał się na największe nie 
bezpieczeństwo, ubito pod nim konia a sau  
został ranny w łopatkę od czerepu grana- 
ta. Tylko nasi mani z pół baterją poru
cznika Władysława Bentkowskiego cofając 
się eszelonami, zwolna i w największym 
porządku, zasłaniali odwrót do ostatniej 
chwili.

Inżynierow ie w ydzia łu  mechanicznego
dróg żelaznych rosyjskich, przybyli wczo
raj rano knrjerskim pociągiem do Krako
wa, w celu zwiedzenia osobliwości naszego 
miasta. Między innymi przyjechali: prezes 
XIV wycieczki p. Antoszyn, Pius Altdor- 
fer, Wojno, Jeziorański, Wońkowicz, Pod- 
borski, Mierzejewski, Świetlicki, Geitz, 
Haussmann Federow, Gedrojć-Jtrago, Gay, 
Krajewski i w. i. Przybyli guście pomie 
ścili się wszyscy w hotelu saskim.

Po zwiedzeniu kościoła N. P. Marji, W a
welu i Muzeum narodowego w Sukienni
cach, zebrali się uczestnicy zjazdu na 
wspólny obiad do sali hotelu saskiego. Po 
obiedzie wyruszyli znowu in gremio na 
Bielany, podziwiając endne okolice Kra 
kowa.

Dziś o godzinie 12 w południe wyjadą 
pp. inżynierowie do Wieliczki, a wieczo
rem udadzą się z powrotem ao Warszawy, 
wstępując po drodze do Dąbrowy, w celn 
zwiedzenia kopalń węgla, oraz zakładów 
przemysłowych w Sosnowicach, Ząbkowi
cach i Częstochowie.

Dr. Karol Estreicher, dyrektor Bibljo- 
teki Jagiellońskiej, wyjechał wczoraj wic 
czorem <lo Szczawnicy.

P indor Paprocki redaktor Życia,
księgarz i wydawca warszawski, przejeż
dżał w dniu wczorajszym przez Kraków, 
w powrocie z Zakopanego do Warszawy.

t  Zm arli. Józef Navratil, c. k. emery
towany inspektor podatkowy, przeżywszy 
la t 76, zmarł 1 b. ni.
P. Siemaszko, nasz utalentowany arty 

sta dramatyczny, ,ak się dowiadujemy, po
wraca na scenę krakowską.

W ystawę Towarzystwa Sztnk Pięknych

w Sukiennicach, zwiedziło wczoraj wieczo
rem około 200 osób Do godziny 9 wie
czorem salon sztuk pięknych wyglądał śli
cznie przy świetle elektrycznem.

Budowa fiOwego teatru  postępuje nJtd- 
zwyczaj szybko i dziś z wystawionych do- 
tą u murńw, moina sobie wyobrazić, jak 
piękną i wspaniałą będzie ta budowli po 
ukóńczenin Ogromne okna „foyer* i głó
wne wejście do teatru prawie ukończone, 
a roboty około drugiego piętra, już rozpo
częto. Przed nadejściem zimy widzieć bę
dziemy monumentalny ten gmach pod da
chem.

Nowa kamienica. Na ulicy Pijarskiej 
w pobliżu ul. Sławkowskiej, została ukoń
czoną nowa kamienica, wybudowana przez 
budowniczego p. Stanisława Krzyżanowskie
go. Po ukończeniu kamienicy, rzemieślnicy 
zajęci przy budowie, udekorowali ją  naro- 
dewemi flagami a wieńcami, umieszczając 
w pośrodku dekoracji transparent z napi
sem : „Beże błogosław temu domowi*.

Czapki moskiewskie. Takiem mianem 
chyba nam ochrzcić należy czapki, obecnie 
używane przez członków Towarzystwa „So
kół*. Przecież sami członkowie przyznają, 
iż baturówkami“ ich nazwać nie można. 
Dlaczego pp. „ Sokoły“ zamienili dawniej 
używane, a tak piękne rogatywki, na obe
cno używane bez żadnego charakteru na
rodowego czapki, tego nawet i sam komi
te t zapewne... nie wie! Czy obecne czapki 
mają przedstawiać zjednoczenie się Sło
w ian?.. Tak nie jest, gdyż w innych kra
jach słowiańskich „Sokoły* takich czapek 
nie noszą! Czy czapki harmonizować mają 
z całością stroju „Sokołów*? I  to nie! 
gdyż dawne czapki (to nawet wróg nasz 
piz/zna) były daleko stosowniejsze do mun
duru „Sokułów*, aniżeli dzisiejsze. Cóż 
więc za przyczyna zmiany stroju głowy na 
gorsze? — Czy lżbjsze? czy tańsze? Oj! 
w styd ; doprawdy wstyd, że u naj nie ma 
nawet poszanowauia w zachowaniu strujn 
narodowego. Tern więktzy wstyd, ze Czesi, 
którzy zachowali jak relikwje u siebie ro
gatywki, otrzymane przed laty od naszych 
„Sokołów* w czasie ostatniego przyjazdu 
„Sokołów* pohkich na wystawę do Pragi, 
spodziewali się owe piękne, a tak zgratne 
rogatywki zobaczyć, zdnmieli się na tę me
tamorfozę i... z wyrzutem zapytywali „So
kołów*, gdzie podzieli rogatywki ? a po 
cichn zapytywał jeaen drogiego, dlaczego 
ci Polacy nowdziewali moskiewskie czapki 
na głowy? —  Od Czechów, panowie So
koły, od Czechów uczcie się poszanowania 
każdej, nawet najmniejszej pamiątki h isto
rycznej i narodowej! — Do napisania powyż
szych słów, szłoniły nas liczne skargi, 
jakie dochodzą nas z pośród parnych „So
kołów*.

Koncerty Dzięki pięknej pogodzie ze
brało się wczoraj na koncertach danych w 
publicznych ogrodach sporo pnbliczuości. 
Koncertowały: w krakowskim Parku or
kiestra wojskowa pod dyrekcją p. Langie- 
ra  a w ogrodzie strzeleckim orkiestra 13 
pułku pod dyrekcją kapelmistrza p. Hucka 
starając się o urozmaicenie i snmienne wy
konanie programów.

Wirtuoz podworzowy Po dziedzińcach 
domów chodzi mały, zaledwie 12-to letni 
chłopczyk, wygrywający wcale poprawnie 
mazury, krakowiaki i inne utwory muzy
czne na sposób. . .  cyrkowy, t. j gra na 
skrzypcach, trzymając smyczek w ustach, 
między palcami n nogi, między kolanami 
itd., a gra tańcząc i skacząc. Malec dzięki 
swemn sprytowi, zbiera sporo centów do 
kapelusza. Szkoda, że sis który z pp. me
lomanów nie zaopiekuje malcem, aby pokie
rować odpowiednio jego talentem. Nife jeden 
był wypadek, iż takich podwórzowych mu
zyków wykształcono na znakomite siły a r 
tystyczne.

Ze stacji Tow . ratunkowego. Wczoraj
o 9 rano, zawezwano straż ratunkową do 
kościoła św. Piotra, do omdlałej kobiety. 
Pogotowie przybywszy na miejsce, ocuciło 
ją  za pomocą swych leków, bez żadnej tru 
dności.

O godzinie l D /2 Prz®d południem, zgło
siła się do stacji panna N. prosząc o po
moc. Mucha ukąsiła ją w rekę lewą i w 
przeciągn kilkunastu godzin, nastąpiło za
palenie ropne wzdłnż naczyń limfatycznych 
całej ręki. Ponieważ rzecz ta nie wchodzi 
w zakres Towarzystwa, wysłano ją  do kli
niki chirurgicznej.

O godzinie 9 wieczorm, zgłosiła się słu
żąca, k tó r a ,  skutkiem pobicia odniosła kon
tuzję na głowie i skaleczenia na ręce le
wej. Robiono na stacji okłady ściągające i 
założono opatrunek.

Kradzież. Mozes Kluger, dzierżawca pro
pinacji w Libertowie, doniósł policji kra
kowskiej, iż w nocy z dnia 31 lipca na
I sierpnia, skradli mu niewiadomi złodzie
je : 2 srebrne lichtarze wartości 57 złr., 
srebrny kielich wewnątrz wyzlacany war
tości 15 złr. i czapkę szabasową wartości
I I  złr.

Zguba. A djnrkt budownictwa tutejszego 
starostwa, p. Stanisław Bazylowski, prze
chodząc z ulicy Dietlowskiej do mostu pod
górskiego, zgubił plan pieca ceglanego, wy
konany na kalce płóciennej, oraz nota
tnik w czarnej okładce i prosi znalazcę o 
zwrot.

Ostatnia poc&ua,.

W i e d e ń  2 sierpuia Jak  z Buda 
pesztu donoszą, przygotowuje rząd austrja- 
cki surowszą nstawę przeciw szpiegostwu 

przedłoży ją  Radzie państwa w jesieni. 
Mianowicie w Galicji i na Buków nir ma 

być z większym rygorem sprawowaną po- 
"icja co do cudzoziemców.

P o z n a ń  2 sierpnia. Cesarzowa Fry- 
derykowa przyDędzie do Poznania dnia 9 
sierpnia pi-zed południem , o godzinie 
10'/2 i zamieszka w gmachu komenderu
jącego jeuerała. Po nabożeństwie odbędzie 
się parada 1 wielki obiad. W towarzy
stwie cesarzowej będzie jej córka, księ
żniczka Małgorzata.

B e r l i n  2 sierpnia. Jak  donosi półurzę- 
dowa N  rddeutsche AUgemeine Zeitung, 
mają w najbliższym czasie wszystkie dy- 
strykta leśne w Alzacji, które dotąd noszą 
nazwy f r a n c u z k i e ,  otrzymać nazwy n ie  
m i e c k i e Personel leśny otrzymał nakaz, 
ażeby przywrócono albo pierwotne nazwy 
niemieckie, albo, jeżeli gdzie nie było pier 
wotnych niemieckich, żeby nowe utworzo
no naśladując francuzkie.

L o n d y n  2 sierpnia. Admiralicja wysto
sowała do wszystkich pensjonowanych ofi
cerów cyrkularz z zapytaniem, czjby  .1? 
wypadek wojny, lnh w razie potrzeby, me 
wstąpili ponownie do służby. W nagrodę 
przyrzeczouo im wyższe pensje i różne do 
godności. Admiralicja otrzymała już podo
bno z wielu stron żądane przyrzeczenia.

go z majtków, odznaczonych medalami, 
irzy jakiej sposobność, i za co im udzie-
ono.

Petersburg 3 sierpnia. Ludność rosyj
ska okazuje wszędzie dowody sympatji dla 
francnzkich gości. Dziś admirał Geryais 
wyjeżdża osobnym pociągiem wraz z Kil
kunastu oficerami do Moskwy. 2arząd ko- 
leji M kołaja, oddal Francuzom na usłngi 
beapłutuie jeaen pociąg.

N a ucz„ę wczorajszą zaproszono również 
wojskowych pełnomocników: austrjaokiego 
1 niemieckiego.

Burza.
Poczdam 3 sierpnia. Podczas burzy 

ostatniej uderzył piorun w oddział ćwiczą
cych się żołnierzy i ugluszył z nich czterech. 
W stanie bezprzytomności odniesiono ich 
do lazaretu.

Cholera.
Bialogród 3 sierpnia. W edług wiado

mości sanitarnych urzędów, cholera została 
zlokalizowaną w Hedsche, ale gi-ozi je d n a 
kowoż Egiptowi. Równocześnie donoszą, z 
perskiej prowincji Korosan, że tam panu
je tyfuz plamisty.

H H I
Otwarcie kolei.

S e ra je w o  3 sierpnia. Dziś rano o go
dzinie ósmej wyjechał ze Serajewa du 
Metkuwicza pierwszy pociąg osobowy 
Uroczystości żadnych nic było.

Z Sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  3 sierpnia. W Sejmie wę

gierskim interpelował dep. B artha prezy
denta ministrów, w sprawie niedoszłego po
jedynku pomiędzy kapitanem Uztlakiem  a 
dep. Ugronem. Dep. B artha pyta się, ozy 
m inister wojny, który się nie zgadza z tern, 
co zadekretował wydział o nietykalności 
poselskiej, z powodu tych różności zapa
trywań z wydziałem, chce ustąpić. Dalej 
zapytuje się dep. Barthaj czy prezydent 
ministrów zapatrywania ministra bonwedów 
podziela. Lewica skrajna chce nad tym 
przedmiotem debatować przez kilka tygo
dni, ażeby uniemoźebnić przyjście pod o- 
brady reformy o administracji kraju. Przed
łożenie odnośne nie przyszłoby pod obra 
dy, ponieważ w miesiącu wrześniu towa
rzyszyć musi cesarzowi prezydent ministrów 
podczas manewrów.

Budapeszt 3 sierpnia. Ponieważ usiło
wania prezydenta ministrów, podjęte w ce
lu porozumienia się z lewicą, spełzły na 
niczem, przeto należy się spodziewać roz 
wiązania sejmu.

Wystawa w Pradze
P r a g a  3 sierpnia. Na bankiecie, wypra

wionym przez członków zarządu wystawy 
przemawiał w imieniu komitetu hr. Ze- 
dwitz i wzniosłe przemówienie swe zakoń
czył toastem na cześć cesarza. H r. Thun 
toastował na cześć komitetu. O ba toasty 
przyjęli obecni entuzjastycznie.

Praga 3 sierpnia. Arcyksiążę Franci
szek Ferdynand przysłał na wystawę do 
Pragi daniela z dwoma młodemi.

P r a g a  3 sierpnia. Bułgarscy goście od
wiedzać będą dziś przed południem w j- 
stawę. Komitet wystawy powita ich uro
czyście przy wejściu na wystawę.

Sprawa teatru niemieckiego 
w Peszcie.

B u d a p e sz t 3 sierpnia. Jeden z tu tej
szych dzienników, wysłał do 85 rajców 
miasta listy z zapytaniem, czy udziela :on- 
cesję niemieckiemu teatrowi. Z wyjątkiem 
7 ,  wszyscy o św ia d c z y li, że glosować b ę d ą  
przeciw udzieleniu koncesji.

Flota francuzka w Rosji.
P e te r s b u r g  3 sierpnia. Podczas uczty, 

jaką guśeiom francuskim Duma miejska 
wyprawiła, napełniono wielki wetowy pu- 
har winem i na znak zbratania się obu 
narodów podawano go z kolei obecnym. 
Publiczność stojąca na dworze wysłała do 
sali deputację, która gościom francuzkim 
wręczyła chleb ze solą. Admirał Geryais 
dziękował tłumom, które na cześć jego 
wzniosły okrzyki: „h u ra!“

K o ło n ja  3 sierpnia. Do Koel. / tg .  do
noszą z Petersburga że pomiędzy frau 
cuzkimi oficerami, bawiącymi w Kronszta- 
cie, znajduje się wielu monarchistów z 
przekonania. Żołnierzom francuzkim podo
bał się bardzo przepych otoczenia cara 
Koel. Ztg. ztąd wnioskuje możliwość nie 
bezpieczeństwa dla rzeczypospolitej frau 
cuzkięi. Car był dla żołnierzy francnzkich 
bardzo uprztjm jm  i wypytywał się każde

Zagrzeb 3 sierpnia. H m A ska  donosi, 
że kapitan Uzelak otrzymał pochwałę od 
marszałka puiuego Beehtolsheima za jego 
zachowanie się w sprawie wybryków ma- 
dzursko-w łoskich w Rjece.

Praga 3 sierpnia. Do Folitik donoszą 
z Bukaresztu, że królewicz rumuński nie 
przybędzie jtiż do Bukarebztu.

S era jew ®  2 sierpnia. Dziś przybył tu 
z M ostaru Lataljon piechoty bośnia
cko- hercegowińskiej. Podczat odjazdu że
gnała go licznie zebrana publiczność okrzy
kam i: „Żiwio 1“

Berlin 3 sierpnia Ze źróaia wiarogo- 
dnego donoszą, że wydatki na wojsko zo 
staną w roku przyszłym podwyższone. 
Przeznaczone będą znaczmejsze samv na 
fortyfikacje Wrocławia, Grudziądza i M a- 
rjeuburga.

Berlin 3 sierpnia. M inister Thielen o- 
świadczyl pewnej deputacii kupców, że w 
Niemczech zaprowadzony” będzie system 
taryfowy na kolejach.

B ia łu g ró d  3 sierpnia. Glos Crnagorca 
donosi w urzędowym komunikacie, żr P o r
ta narządziła surowe śledztwo w sprawie 
zabicia pewnego żołnierza czarnogórskiego, 
natomiast w sprawie napadu M ałłisorów 
na pewną dzit wczyuę czarnogórską, oraz 
w sprawie ostrzeliwania okrętu czarnogór
skiego na jeziorze Skutarskiem , nic do
tąd ze struuy rządu tureckiego nie uczy
niono.

Białogród 3 sierpnia. Nic tn  nie wia
domo o spotkaniu się w Petersbu-gu kró
lowej Nataiji ze swym synem. , rdlowa 
ma wkrótce odbyć podróż m orską, nastę
pnie udać sję do Paryża, zimę przebyć w 
Neapolu.

S o Jja  3 sierpu.a. Książe Ferdynand do- 
wróci do stolicy Bułgarji 10 sierpnia, wraz 
ze swą m atką, księżną Klementyną.

Petersburg 3 sierpnia. A'otcoje Wre- 
mja  donusi, że dzieciom zagranicznych ży
dów wzbroniony został przystęp do wyż
szych i średnich szkół rosyjskich.

Londyn 3 sierpnia. Na powitanie okrę
tów fiuncuzkich w Portsm outh wyrłauych 
zostanie ze strony angielskiej 18 wielkich 
statków wojennych. vi Portsm outh powi
tają trancuzką flotę reprezentanci władzy i 
admirał Claawuham ; ua cześć gości daną 
będzie uczta.

Londj n 3 sierpnia. Freeman- Journal, 
ogłasza list, którego autor w y s tę p ie  prze- 
ciw przewództwu Parnela i żąda, aby Dil- 
lona m.anuwano przewódcą irlandzkiego 
stronnictwa.

Madryt 3 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza tekst trak tatu  handlowego, za- 
',7-iruego pomiędzy H iszpanją a Stau .mi 
Zjednoczonemi.

Lizbona 3 sierpi, ia. W ydawnictwo na- 
stępującyt h dzienników republikańskicn 
zustało zawieszone: Justitia , Uniolwica i 
Reuoluc.a.

Tronhdjem 3 sierpnia. Statek „Hohen
zollern- przybył tu w południe. Cesar* 
aicmicoki cieszy się zupełnem zdrowiem. 
Przez całe przedpołudnie był cesarz na po
kładzie okrętu zajęty pracą

Pracownię moją
R O B Ó T  K O Ś C IE L N Y C H  I S A L O N O W Y C H

1534(1-3) Oraz

rcstauracyj uszkodzonych d a w n y c h  
ornatów — makat — pasów błuckicL — 
szalów — dywanów, jak i wszelkich 
haitów monogramów, herbów, złotem, 

srebrem, jedwabiem i perłami,
Istniejącą dotąd przy ul. Krupniozej 1. 4 

przeniosłan. w ul. iw . Anny, I. 5, II p.

Emilja Pydynkowska.

Dr. Jan Szaflarski
otworzył

k a n c e l a r j ą  a d w o k a e b ą
w  K r a k o w i e  (6-6J1317

(Mały Rynek. Nr. 1, II piętro).
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DROBNE OGŁOSZENIA.
O d  w y r a z u  z w y k i y m  d r u k i e m  p o  2  e n t . .  t ł u s t y m  d r u k i e m  

5» e n t .  —  M i ł i i m m n  ;* e n v  o g ł o s z e n i a  e u ‘

N a u k a  i  w y c h o w a n i e .

Lekcje języka niemie 
ckiego, oraz konwersa
cji u d z ie la  pedagog z, k i lk o le lu lą  p ra

jera Pofsl§<ego
w Administracji’ '„Kur 

2&M26-?)

Ukończony gimnązjasta
(z ma .a r ą ,  p rz y g o to w u je  do egzam inów  
w stę p n y c h  i  p o p ra w cz y c h . W  m iejscu 
lub  n a  p ro w in c ji. W iadom ość w  Adm ini
s t r a c j i  „ K n r je ra  P o lsk iego* . Ł2*(6 -y

Posady i prace.
f r a i l P l I T h * !  Pa r ył®nka  z dobrym  
I  I o l l u U A a a )  akcen tem , p o szuku je  
m ie jsca  do k o n w e rsa c j i  1 l  ;eż do n a u 
k i  języ  k a  fran c u sk ie g o . B iiż iza w iad o 
mość nod a d r .: K ra k ó w , nl. Ł o b zo w sk a  
1. 2, p a r te r .  340( :‘3 ??t

Młoda osoba f f i s E & g
sobie p rz y ją ć  m iejsce na  w j I lub dô  k ą  
p ie l. H oże ta k ż e  z a jąć  się  g o sp o d a ,m w ei i 
i. mi arem. A d re s : T S. n lic a  P o se lsk a
N r. lo . 3 0 U 6  0 -?)

t f a u f f ł l a r  p o sznkn je  posady  p isa rza  
n a n a i ę l  , p rjw ra tS eg o ; A dres: M. 
A. a p. M ark o w icza  w  M ościskach.

Administrator f r t K
ad m in is trac ji domu. Z g łoszen ia  pod l i t .  
K .S. w  a d m in is trac ji „ K n r je ra  Polskiego*.

si 
le

i ,  dośw iadczony  d ł u g o l e t n i p r a s  ty 
k ą  w  postępow ych  g o sp o d a rs tw ach , in  
1  z a  gi »mleą, poszn  tu je  d l i nieprzew<
1  z ia a y c h  o] o liczności » w iększym  s k a r 
b ie posady. A d res : J. N. O fic ja lista  p r y 
w a tn y  post. r e s t .  T arn o b rzeg . 304(6-6)

D o n ie s ie n ia  ro z m a i te
G ro ttg e ra  Jo  n a 
bycia  w  k s ię g a rn i

293 50 -f)

Oficjalista prywatnym
w lek n , d o św iadczona  fłn g o le tn l p r a s

„Warszawa^
G ebethnera  i Spó łk i

10 fortepianów p rz e g ra n y c h  
ro zm a ity ch  z 

p ie rw szo rzęd n y ch  fa b ry k , j e s t  do s p rz e 
d a n ia  w  sk ład z ie  fo rtep ian ó w  Jana M at'u- 
e a  Kordeckiego, ul. św  A nny, 'h o te l  Vi 
c to rja ) . 33- lo -iii)

f ) | # o ? ! o  |  P ianino c za rn e , now e, ma- 
ło  n ży w an e , zaraz  dc sp rz e 

dania, ul. W iśl- a I. 9, II. p. 2 4 ^4-5 )

Bicykl a n g ie lsk i Nr. 52, n ź y w a n y , w  
bardzo  dobrym  s ta n ie , z a r a z  

do sp rz e d a n ia  za  ba rd zo  p rz y s tę p n ą  ce
nę. W iadom ość: S z e w sk a  1. 7. III . p ię tro  
od 1 1  "-ano dp 6  w ieczór.

P i u / n i f - a  du za> sk lep iona , g łęboka, 
r  I W in i l /C l  Jo na jęcia . W iadom ość w  
domo pod 1 371 n l. F lo r ja ń s k a  w  k an  
to rz e  fa b r. c y k o rji .  339(3-3)

M r . i l p  t- j- sza fa , kom oda i so fa  z po- 
/  I  C  w odn  w y ja z d u  są do sp rz e d a 

n ia, n l G a ro a rsk a  12, I. p. 3 i34 '24-?)

Fortepiany p rz eg ra n e  H ofbanera  
i S tre lc h e ra  są  do 

s p rz e d a n n  w  sk ła d z ie  fo r tep ian ó w  B. 
'a b ry c ls k ie j ,  K ra k ó w , R ynek  K rzy sz to - 

fo ry . 332(24-?)

Dom parterowy, m u ro w an y , 
ty n k ie m  k ry  

„y, z oficyną i ogródkiem  z  w o lne j rę k i 
do sp rzed an ia . W  P odgórzu  u lic a  Kal- 
w a r y j s i a  Nr. 317.

S t l l f i p l l t ń u f  3zkół średn ich , przy.j- 
O I U U C I I L U  W  mnie się, t a k  jak  w  la 
tac h  poprzednich , n a  s tan c ję  O pieka t r o 
sk liw a , fo rtep ian  w  domu, języ k  fran- 
en zk i na  żąd an ie  W ielopolu K 10, I. p.

320(33-?)

R f l U / P r  w  doorym  s ta n  e, tan io  do 
n i l W C I  sp rz ed a n ia . W iadom ość w  
Adm. .K n r je r a  Po lskiego*. 343 3 ) 

Lokale
P f l l f ń i  d o ży  na  I p ię trz e , um eblow any, 
i  U IV UJ 55 W iktem  i n s łn g ą  lub też  bna, 
je s t  ;ażd o g j czasu  do w y n a jęc ia , p rz y  
"1 D ługiej 1. 47 3 2 i( f t-? )

P r l f f l i  H l l ^ U  fro n tu w v  z nyża, z 
f |  m n i h l K  tram w a|ow y , Pow rzik  kry- r  1  <VUJ U U A j f ,  m eblam i lub  bez ine- 
U I I I I I I U U 9  ty  I L andau- w ao b r-  m bil, od l s ie rp n ia  do w y n a jęc ia , nl. Sze- 
« tanie , do sp rz ed a n ia , b l iż s z a  w iadom ość I w sk a  I. 4, I p ię tro , schody fro n to w e, 
W ygoda 1 . 8 . 3 4 9 ( 2  2 ) I d r z w i  ua p raw o . .nw 4 '* ?

'Dr. Med. E. Kozierowskif!
I  u l  T o m a s z a  1. 2 8 , 1. p .  

j  o n l y u u j c  o d  g o d z i n y  3  4 .

J  1497(18-30

fo l

!
WYROBY

MEBLI GIĘTYCH|
z s u c h e g o  d r z e w a ,

t rw a le ,  g u s to w n ie  i o z d o b n ie  w y k o  
n y w a n y c h , 1R60(24-?)

z a w sz e  u a  s k ła d z ie  w  o d p o w ie d n ie j  
ilo śc i i po najtańszych cenach po

le c a ją  S z a n . P u b l ic z n o ś c i

Terc<arze św. Franciszka|
Kraków , u lica Piekarska, 21.

Z a m ó w ie n ia  o d w r o tn ą  p o c z tą  u a ;p u u  
k tu a ln ie j .

„ K R A K O W I A N K A * *
ilustrowany kaJendarz

d l a .  r o d z i n  i  ■ o l a l i l o ł i  n n ,  r o k  1 8 9 2
w  n a d e r  o z d o b n e j  s z a c i e ,

opuści prasę jak  a  zeszłym roku w miesiącu październiku br.
Nie szc,ędząc kosztów, uposażjłem  „Krakowiankę* na rok 

1892 w doborowe artykuły  literacKie, treś J poważnej i humory- 
styczoe’, wybitnych pisarzy naszy.h , tudzież w ilustracje mogące 
pod względem wykonania rywalizować z pierw szorzędnem i tego 
rodzaju okazami zagranicznemu

D ział informacyjny na rok 1^92 'p racow ałem  nadei s ta 
rannie a zarazem powiększyłem takowy, skorowidzem Urzędów i 
zaKł.dów publicznych, spisem urzędników po 'it- cz ycb, adwokatów 
i notariuszy Gal cji z W. Ks. Krakowskiem i Bukowiny.

Redakcje pierwszorzędnych czasopism naszych uznały, ie 
ilustrow any kalendarz dla rodzin polskich „Krakowianka" pośród 
kalendarzy bezwątpienia najpoiześniej&ze zajmuje miejsce, jestto  

lni nach wykonany eon -m orę, zapełniony utworami wybitnych 
i z -an y ib  autorów że zawiera a: dzwyczaj obfitą część ioforma- 
yjną i że pTzy niskiej cenie powinien znaleźć licznych nabywców.

W skutek powyższycn zalet niskiej cenie spodz.ewam się, 
e kalend-r/. „Krakowianka" tak  sit rozpowszechni i i  niezadługo 

w żadnej polskiej rodzinie kalendarz ' „Krakowianki" brakować 
uie będzie. Kalendarz Krak wianki" je s t jedynym kalendarzem 
zredagowanym dla Gal cji z W. Ks. Krakowskiem  i bukowiny

Ś C I B O R A
15 3(2 5 ) W y d a w c a  k a le n d a rz a  „ K r a k o w ia n k i" .

i
>

Wystawa Obrazów
(  w  S u k ie n n ic a c h
^  o św ie tle n ia  1539(2-?)

< E lektryczn ie >
/  od 8-miij do 10-tej wieczorem
^  3  r a . z y  w  t y g o d n i a  j

we środy, piątki i niedziele. >
Wstęp 3 0  centów )

W  p ią tk i  cz ło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  ^  
p ła c ą  1 0  cen tó w . ^

3

Miła gospodarka.
(Wyciąg z aktów sądowych).

bO< o osób oskarżonych w przeciąg" 
kilku 1 t, ty lko za jeden jedyny a r ty 
kuł. za maszyny do szycia. Pizyt m 
tysiączne nadużycia. — Kto winien?— 
Tacy kupcy, którzy dla braka poczu
cia własnej godności, poniżają Cały 
stan  kupiecki, przyjm yją rocznie setki 
aje' tów, tresu ją  i<-h jak  mają obału- 
mJCoć publiczność i wytresowanych 
wysyłają na prowincję, d&jąo <m naj- 
nensze maszyny I 25% od każdej 
sprzedanej ■ tuki. Takim ajentom  nie 
podpisywać żadnych kontraktów , nie 
J  wa„ żadnych zadatków, Ktokolwiek 
zon ta ł pokrzywdzony przez te pijawki, 
proszę opisać cały fakt 1 przystać 
do mego handlu do.Lwowa lub K rako
wa, a ja  każde Da.lużycie z podaniem 
tfj firmy i ajenta opiszę z gametach 
krajowych- 153 >(3-3)

Jozel Iwanicki, Lwów— Kraków.

Potrzebny nauczyciel
a

I
1•i na wieś do 2 chłopczyków, £ 
|  z których jeden przechodzić |  
^  bydzie ] klasę g.mnazjalnjj, ^  
w a drugi czwartą normalną |  
g Zgłoszenia nadsyłać pod Z .  a

2 8. p. Drogi Ilia.
”  1623(3-3)

O d w a n i a c z

N o w e  w y d a n i e
książeczki kieszonkowej

do nabożeństwa
p r z e z  M o r a w u l k l e g o ,

do nabycia u 1540 2 4

K . Z A J Ą C Z K O W S K I E G O  
pod „Aniołem” , plao Marjacki 8.

Skład m ate rja łó w  budowlanych [§ 
I fab ryka  w yro b ó w  betonow ych J  

i p łyt cem entow ych

R. Silberbacha wKrakowia
róg ul. Sławkowskiej I ów. lOmasza 

Nr 10 n&przeoiw Grand Hotelu
poD^a •

Portland oement oro'ski marki T, W 
Grudmanu, szczakowlokl, wltkowlcki 
i podgórski marki Lihnn. wapno hy- 
ikrauliczne z Rerlmoos i Kufstein, gips 1 

b  f  u "araki I "zeźbiaraki, cegłę i ol n- J* 
|| k i ogniotrwałą, rury 1 posad?*, stein- f 

utow e z fnDrykl JE. księeia Lichton 
8Co.ua, łupek angielski, Oaiicuzki I 

|. 8lązk., papę daohowę ogniotrwałą, 
ry ty izolacyjue smołę gnzową, oraz 

wozslkle materjały w z tkre bu do- 
wniotwi wohodząoe. 

VTyknnywi’je również pokrycia

I
 d a c h o w e  łu p k ie m  ś lą z k im , a n -  
I g i e k k im ,  d a c h ó w k ą  ż ło b io n ą  i 

•/.w yczajną, p a p ą  c z y li  t e k t u r ą  
| o g n io trw a łą .  140 (25-26)

Sposób użycia:

czyli płyn desinfekcyjny,
środek służący do natychmiastowe 
go usunięcia wszelkiej woni cuchną
cej, a zarazem do desinfekcyj lokali 
zatrutych zarodkami chorób zarażli 
wycłi, jakoto: tyfus, dyfterja, bit 

guńka itd
Ścieki 

wyclio' 
dki na

czynią, lub stajnie, polewa się tym 
płynem; chcąe desinfekcją przepro
wadzić w zamkniętych lokalach, na
leży ten płyn rozpryskać zapomocą 

kropidła.
Bielizuę, obrazy lub meble należy 

zmyć tym płynem.
Cena butelki litrowej 1 3  cnt. 
Wyrób i skład w aptece Konstan

tego Wiszniewskiego w  K ra 1 owie, 
do naby eia ró w nież w innych aptekach.

1 Panna do handlu
4  do prowadzenia książek, kores- 
J pondencję w języku polskim i 
-  niumieckim, piękne pismo. Pen- 

sja w piel wszym roku 300 złr. * 
w drugim 400 złr. Łaskawe zgio- g  

j  mżenia p.oszę ty lko  pisemnie S 
do handlu maszyn Józef Iwani- g  

cki, Kraków , Rynek 25.

0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0
i«) D a .

Materiały historyczne
(niedrukow-mu)

praeszł i w 1 0 0  listach od roku 
1791 do 1863, a m ianowicie; 
F r .  B aco lare llego , " 'd w o rn e 
go m alarza Sian. Aug Po
niatowskiego; w listach rodziny 

LESSLÓW :
'ar chi te kły nadwornego teg o i 
króla, Jó ze fa , bndowniczego m. 
V  rszawy i S ta n is ła w a , adju- 
t /n ta  z r. 1831, oraz odpowie
dni" dokum entu a ą  d o  

o  c3Laa-fcfci.plv3ZB.iEL. 
Bliższa wiado ■ ość w Adroi- 

n istr cji „K u rje r. Polsk."

j©)

i|Wk UłiłiD/.u Iłinuu • usi> VY AUIUI* .
JlfcWm n istr cji „Kurjera Polsk." J M k

Oc rodnika
kawalera, któryby się /n a ł  rlo 
brze na uprawie kwiatów i był | 
nbznajomiony z handlowetn ogro
dnictwem, poszukuje się. Zgło
szenia pod liczbą A. 8 . K r o 

w o d r z a ,  N r .  1 1 .
1448(6-6)

Pierwszorzędna  
l le s t ł iu r .H ja

• z  n a jw ię k sz y m  kom fortem  
u rz ąd z o n a  w r a z  z dnżą  sa lą  

z w idokiem  na  p la n ty  Od 1 paźdz 
m ieszk an ia  na  d łn ż sz y  czas w y n a ję te  

oddaje się  pod ba rd zo  k o rz y stn em i w a ru n k am i.
Sala może być odstąpiona na bale, wieczorki i pikniki

yui
N A  K Ł  Z A D Z I M :

N iniejszem  mam z a sz c z y t z a w ia 
domić, iż z dniem 4-go lipca  o tw o 
rz y ła m

H  A  H  D E  L.

T O W A R Ó W  KORZENNYCH
i w sze lk ich

ow ocow  krajowych
i  p o ł u d n i o w y c h . .

P rzy jm n ję  ta k ż e  zam ów ien ia  na 
kw iaty  z ogrodu p Z am orskiego.

(2 2 --)

R  Z ie liń ska ,
w Krakowie, ul. Bracka 1. 5.

® NA SEZON WIOSENNY i LETNI.

Gdy mi potrzeba inse-
rować 142 (51 -?)

w dziennikach lwowskich i in
nych krajowych jako też w  za  
g ra n ic z n y c h ,  to  z a ła tw ia m  

to  zaw sze n a jtan ie„  p rz e t

Centr. Biuro Og' oszefi
Lwów, Kopernika 11.

Pracownia kapeluszy
.MAGAZYN MOD

Marji Popowicz-Englisch
W  K B  A .K O W I E ,

r * l  a  o  S X b . r j a . o l s l ,  3 ,
p o l e c a  w i e l k i  w y b ^ r

! KAPELUSZY JESIENNYCH I ZIMOWYCH
modele wiedeńskie.

Przyjmuje również kapelnsie do prze- ' 
! rabianiu i odśnieżania.

Ceny umiarkowane.

j r a o e r  ev ji

o. p. Nowesioło k . S try ja .
M A 8 Ł O  5 k lg r .  p a ez k a  b rn to  
fran co : p ie rw s z a  s t r e f  i 3  z ł r .  * 3  cn t.. 

d rn g a  s t r e fa  3  z ł r .  4 0  cn t.
1224(45 h  Z pow ażan iem  H. Selleb. !

Kamienica
przy jednej z g łów nym  ulie 
K rakowa, jest z wolu ij ręki 
do sprzedania. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera 
Polskiego" pod lit. G. S.

1267(37-?)

Kurs pieolędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  2  sierpnia.

Waluty.
Rnhle rosyjskie papierowe za 1 0 0 .......................
Marki n iem iec k ie ............................................................
2 0 -to frank (waa w a ż n a ...................................................
Rubel erebray obrączkow y..............................................

Obligi.
Za 1 0 0  fi. wart-, im. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa ren ta  p a p ie ro w a .......................
Galicyjskie obligacje indemniz: cy ne . . . . . .
4°/„ galicyjskie Obligacje propinacyjne 26-letnie .
6 °/, ta lie  “ ka pożyczka k ra jo w a .................................
5W''/o a a a • • • ......................
4 , Obligacje komun, galic. Banku krajowego . .
4‘ ‘ / 0 Listy likwid. Królestwa Polskiego Z i 100 r. 

u i ,  wart. oprócz auponu bież. rublach i kop. .

Listy zastawne i dłużne.
Za 1 0 0  fl. im. wart. oprócz knponu bieżącego.

4 ^ “/„ Liaty zast gal Banku krajow ego...................
4° / 0 a a a kr. z ifu ’. we Lw. nieokr.
4n!o a a a a a "  a ^ l  ht*
4°/o a a a » a ' a bit.

.............................................................a 62 let.

1 's-ą

125 127
57 70 58 2 0

i 36 9 46
1 33 1 43

92 1 0 92 80
104 60 105 —
93 — 93 8i

103 50 106 —
98 50 99 25

1 0 1 — 1 0 1 75

97 - 98 60

98 30 99 30
97 50 98 60
96 50 96 —
95 2 0 95 80
99 50 1 0 0 —

6 ° / 0 Liaty zast. gal. Bauku hipot. we Lw. prem 
6 %  a a „ „ „ „ „ niep
4¥j°/o a a a a „ a a
6 °/o L isty  zant. Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let 
5% L isty  dłużne Zakładu kn dytow.-go włościf-ti-

skiego we Lwowit w likwid......................................
6 °/o L isty  dłużne Zakładu kredytowego włościań

skiego we Lwowi" w likwid......................................
5%  L ;sty zastawn- Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. 1869 L it. A za 1Ó0 
ruh, im. w. oprócz kuponu bież. w rub i kop.

Akcje liolejowe i  uankowe
prócz knpouu bieZącego.

Kolei Karola L u d w ik a ..........................po 210 zlr
„ Lwowsko-Czerniowieckiej . . .  „ 2 0 0  „

Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie „  200 „
Banku galic. dla bandlu i przemysłu

w K ra k o w ie ....................................  „ -U/ „

Jjusy

Miasta Krakowa . . ..............................................
„ S ta n is ła w o w a .................................................

tow arzystw a anstijackiego czerwonego Krzyża . 
„ węgierskiego „ „
„ włoskiego „

Bazylika B ud a-P esz tu ...................................................

ptacą ądają
108 70 109 2
1 0 0  70 1 0 1  2 0

98 40 99 —
100 25 101 9.‘

59 - 6 °

62 54

1 0 o 50 101 50

2 1 0  - 2J4 —
240 - - 2 3 -
302 — 305 -

2 2  -  
27 50

23 -  
29 50

17 60 18 —
1 1  80 12 40
12 50 13 50

6  '.O 7 3

K. BAR TO SZEW ICZA  (Kraków Szewska 15)
w y s z e d ł  to m  p i e r w s z y  dzieła:

KSIĘGA PAM IĄTKO W A
Setnej rocznicy ustanow ienia K onstytucji 3 Ma>a

Tom ton zawiera:
1) Dzieje powstania i przygotowania konstytucji napisane przez Ignacego i Stani- 

I sława Potockich, Dmochowskiego i Kołłątaja.
2) O śm  najznakom itszych i n ajrzadszych broszur politycz. i satyryczn ych  z r. 17 ^ 1 

[ a m ianow icie dw ie bro szur) K ołłąta ja , „ L is t 4* biskupa A dam a K rasiń sk iego , „K atech izm  I 
I o tajem nicach rządu p o lsk ie go * ks. Jez ie rsk ieg o  „P rz e m o w ą 44 do P o la k ó w  Staszyca i t. d.

3) W iersze , satyry  i zagadki tyczące się konstytucji —  m iędzy innem i nieobjęte 
żadnem w ydan iem  w iersze T rem b eck iego .

4) K ronikę dni k w ietn iow ych  i m ajo w ych  17 9 1  r. dającą najdokładniejszy obraz 
I 3 m aja i dni go p oprzed zających , na pod staw ie w szystk ich  istn iejących  m aterja łó w  d ru 

kow anych i w ielu  źró d e ł rękop iśm ienn ych .
5) D okładn y tekst konstytucji.
Cena grubego tom u na pięknym  papierze w  w ie lk ie j 8-ce 1 ztr. 80 et. Z prze 

i sy łką  2 złt. z p ren u m eratą zgó ry  za tom  M-gi, k tó ry  ukaże się w  m aju 3 z łr. 20 z p rz e 
sy łką  3 złr. 60 ct.

Nakładem tejże księgarni wyszedł pierwszy ze»zyt

Albumu portretów, rycin i widoków
odnoszących się do Kon ty tucji 3 Maja.

Album z i-wiera 27 klisz wykonanych w najlepszy ' zakładzie ną  rod"k 'y jny in  
Husnika w Pra-lze.

W szystkie pisma nazy^aja A.bn i. w sp n u ia ła  pam ią tką  Konstytucji, 
h ua pierwszego zeszytu H O  cnt. z przesyłką 8 3  cn '.

Zeszyt 2  gi -rajdzie w maju. Cena prnuum eracyjni oba zeszytów razem 1 złr.
40 nt.., z p rzesy łk ą  1 z łr. 50 u t

Ekonomista Polski
pismo miesięczne

wychodzi od 15-go stycznia 1890 roku
pod re d a k cją :

Dra Witołda Lewickiego, Teofile. Merunowicza, Dra Jana I 
Pawlikowskiego, Tadeusza Romanowicza, Dra Tadeusza [ 
Hutows1 iego. Leona Syroczyu3kiegOz Stanisława Szczepano- 

uskiigo. Franciszka Zimy.
Jako dodatek informacyjny wychodzi każdej soboty T ygodnik I 
Fkonouiicziiy , omawiający w artykułach wstępnych sprawy bie
żącej polityki ekonomicznej, w dziale korespondencji zestawiający [ 
obfity materjał informacyjny o ruchu przemysłowym i handlowym.

C e ii a p i e n u m e r a t y :
„Ekonom ista Polski^1

bez dodatku Informacyjnego „ T y g o o n i k a  e k o n o m i c z n e g o ”
w ę L w o w ie  l n a  p ro w in c ji :

r o c z n i e ................................ 15 z ł r .  — c n t | k & a i t a l n i e ......................... 3  it 7 5  cn i i
p ó ł r u e z n ie ......................... 7 „ 50 „ | m .e u lę c z n le .......................  1  \ 2 5  „

„Tygodnik Ekonom iczny"
bez d o d a tk n  m iesięczn ika  „ E k o n o m i s t y  p o l s k i e g o ”

w e  L w ow ie  i na  p ro w in c ji:
ro czn ie  ............................6  z ł r .  — cn t. I k w a r t a l n i e    . 1 z łr .  50 cnt.
pó łroczn ie  .................... - 3 „  — „ | m ie s ię c z n ie ...................... — „ 50 „

„Ekonom ista Polski'
z d odatk iem  „ T y g o d n i k a  e k o n o m i c z n e g o ” 1

w e L w ow ie  1  na  p ro w in c ji:
ro czn ie  ............................18 z ł r .  — cnt. I k w a r t a l n i e ........................ 4 z łr .  50 cnt.
p ó ł r o c z n ie ..........................9 „  — „ j m ie s i ę c z n ie ....................... 1 „  50 „

Nnm nr nnif>rtv,if>7 v ( Ek0n0m i8ty  polskiego 1 z łr .  25 cn t.
IHlilloI po lyD C ij  ̂ T ygodn ika  ekonnm icznogo 13 cn t. i
W W . K się stw ie  P o zn ań sk im -cen y  też  sam e W K ró le s tw ie  Polakiem  i w  

C esa rstw ie  ceny też  sam e. I

P re n n m e ra tę  p rzy jm n ję  142 p  4)

Admin. „Ekonomisty Polskiego1* I „Ty^dnika ekonomicznego^
w e L w ow ie  plao  B e rn a rd y ń sk i 7 w  D rn k a rn i L ndow ej), tn d z le ż  w sz y s tk ie  
k s ięg arn ie  wi Lw ow ie. S k ła d  g łó w n y  w  K ra k o w ie  -w k s ię g a rn i S. K rz y 

żan ow sk iego . W W arsz a w ie  w  k s ię g a rn i G ebethnera  i W olffa.

Adres Redakcji: ul T e a tra ln a  5.

EZ21

x  JAN MattusKORDECKI ̂
H  u,ica św Anny, (hotel Victorja). jf
X ar NAJWIĘKSZY WYBÓR! jt
M  I W Ę F O R T E P I A N Ó W  i  PIANIN  j

p  n ż y w an y ch  i now ych . S
T j  ^  Na fo n e n ia n y  w y że j 3 0 0  z ł r .  gw a- H

ra n c ja  15 le tn ia . Każdy nowy in s tru -  V  
g  m ent mo e b?c w m iesiącu bez s t r a t  (w y łączając  dostaw y) wymieniony. £  
T T  C e a y  I j t Ł  m l t u . - c i n . o y j n . e .  236’ 34-?) # 1

P r z y  o d p o w i e d n i e j  g w a r a n c j i  s p r z e d a ż  n a  r a t y .  m

XXXXXXXXXXXXIXIXIXXXXXXXXXXX
J S ;  S I Ę  o  A .  K .  3 K T I  A .

SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE
ma zaszczyt zawiadomić, że znakomite dzieło

X .  W A L E R j a n a  k a l i n k i

i iu n n m
od lipca b. r. zacznie wychodzić

v Nowej B ib l io tece  U n iw ersa lne j ,
I ” rej prenumerata wynosi rocznie w Krakowie 4  ztr., z przesyłką pj

oztową 4  złr. BO  cnt
Co miesiąc wychodzi zeszyt o 10 arkuszach druku w 8ce.

I N s K l l A T Y  ( j i n o n s e )  p o  c« m m c!i r e i b t L c y j n y ć i ł i  
i o g ł  o s z e n i a d o  p l a t e a t o  w  a n l a  |

przyjmuje i ekspedjuje natychmiast
C E N T R A L N E  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń

Lwów Kopernika I II 1 m •<•.» )

W miejscu pierwsze w Krakowie łazienki i łaźnia paroff li
Najzdrowsze położenie z miejscowych hoteli- ^

H O T E L  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y , i  ^  . w J S
św ieżo odnow iony. C )  V

K om fort. Czystość. D słnga sz y b k a  ^
Ceny hurdzo p rz y stęp n e . w

P o k ó j' od 3 0  ot. do 'i 
z łr .  -i«» rn t.  dziennie !
P u b lirzn o ść ty i.
ko doboru-

\

i  ś  1
< 3  tY-3-

\
«
< ■i f  2

K O K T U C T m i E I K r O  T I  J f
Kto ehee palić rzerzywiś“t.) d"6re i zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech knpnje tatk i (gilzy) N IB K LB JO ^l z fabryki

S. WI ERUSZ- NI EMOJOWS KI EGO
Lwów — Teatralna 3 Kraków — Sukiennice 2S,

O e n y  b a r d a o  u i a k c i e .

100 sztuk od 12 centów ~®B§
Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowani? gratn. »»t» • n -I  

biorze 5000 oszt "ransportn im n <i tobryka. 1078(224 ?

Zakład ślusarsko - mechaniczny

A D A M A  S T A S Z C Z Y K A
u  1  i  o  a  S

w  k r u k u  w i o
r  n  o  1  e  n .  a tc L  Q

Poleca swoje wyroby w zakres ten wchodzące od najprostszycn 
do najwykwintniejszych, jako to:

Okucia budowlane, zamki systemu Wertheima, poręcze do 
s( hodów, balkony, drzwi żelazne pełno i ażurowe z artystycznie 
tłoczonemi deseniami lub herbami, altany i t p.

Wewnętrzne urządzenia szpitalne a mianowicie: Stoły ope
racyjne różnej konstrukcji, szafy szklanne na instrumenta chirur
giczne, umywalnie, wózki do przewożenia chorych i t. p

Zakład mój dostarczył do nowej kliniki chirurgicznej w Kra- 
I kowie, całe urządzenie wewnętrzne, za co, oa dyrektora tejże k)i-1 

uiki Profesora Dra Rydygera, zaszczytne i pochlebne w pismacn 
publicznych otrzymał pochwały! m su - .•)

Ceny możliwie najniższa — Wykonanie punktualne.

O buwie m c/k ie ,  dam skie  i dziecinno, 
z n a jle psz ych  a n g ie lsk ic h ,  francu-
a h i c l L i  k ra jo w y c j i  n . a t e r j H ł ó w .  g 0 b u w i e

d ok ładne w yk o n an ie ,  el /  < ^ ^ / d i a  P,ń, ua9!.0J  a„g, , - 
g a n ck i iason, um iarko- ę-' p*> nłt-zkn. Trzewiki „Lawn

w i e l k i  Boty do wyścigów i.

V  ztyipan**. lffiiy "ojt>*nw ■ według 
/  najnow szego przepisu . W . iki » hćr 

O stróg nnjnowszego system u. Pr,. ^ i,iłn 
do b lików pNon poel de G ulche-. '/.u
ienia z prowincji i.iiwr tną p cztą.

wane cen y ,  
w yb ó r  pob-i-a

O

imatorskie
wydawane pod redakcję JÓ ZEFA  IłL IZ IŃ SK  I EGO 

Dotychczas wyszły 
i są do nabycia we wszystk ich księgarniach :

I B r o ń  n i e w i e ś c i a ,  komedja w
dnym akcie p. Benedixa. 30 ent iro»<2H ',

4i Z a p o z  w o l e n l e m ł a s k a -
£ ) a i Z l i ,  komedja w jednym akcie 

p. E. Labiche i Dela<*our. 30 cnt. 
Ł a p k a  n a  m y s z y ,  komedja w 

jednym akcie p. lioseaux. 40 cnt.
P a r t j a  p i k i e t y .  40 cnt.
Pod prasą: Tafcie wszystkie i Monogram.

3.
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Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie

„ Ś W I A T "
PW TTY G O DN IK  IL I ST KOWANY,

wyohodsi w 1891 r.
w tymże samym formacie i objętości co w trzech li*uch  p..- 
poprzcdnicli w nowej Okładce, uposażony w bogatą treść (iul|- 
imwsze, umyśluie dla „Sirinta“ napisane utwory Henryka Sien- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego Alberta A Iczyńskiego, Adama Krechow>e- 
ckiegn, Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza, Piotra
ChmielOW8kiegO i w. i.l i prawdziwie artystyczne ilustrar-ji
mszych mistrzów, z 2 dodatkami księikawemi i 4 rycinami.

Prenumerata na Ś w ia t  ;

Roc/nie 12 zlr. Półrocznie fi złr. kwartalnie 3 zlr.
P r e n u m e r o w a ć  n a j d o y i . d  niej

v  Administracji „Świata”: 40. Ulica Florjańska.
Premium nadzwyczajne „Świata” na rok 1891:

Prenum eratn„'ie którz, wuioóą z gńry cało ro czn ą  prenum eratę  w prost
(Ii Admlnist. nc św ia ta ’ otrzymują jako pm n {um nadzwyczajne w ła 
s n o r ę c z n y  oryg nalny ™ounali Jednego z a r ty “tów  polskich, posiadający 
znsoznle w yższą w arto ść  od roczuej ceny preuuinericyjuej S W 1 a ,A . 
R ooznlzpreuum eratorow le prow lnojionalnl, którzy w myśl mniejszego
ogłoszenia z premium nadzwyczajnego kórz, stać zechcą, raczą nadesłać 

60 centów na ouakuwauie i przesyłkę pncżtową rysunku.

Ze względu r a  konieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu 
i przygotowanie odpowiednej ilości premij, Adm inistracja ŚW IA TA  upra

sza o wozenne wnoszenie p renum eraty . 70i 6  6 ;
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S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  I  G A B R K R S R I E J .  K r a k ó w ,  R y n e k ,  i t r z y s z t o f u r y .

W ydaw ca I ra d a ito r  naozeiny: Dr. Józef O rłow ski. Druk. Wł. L. Auozyoti I 3półkl, sod zarz. Jana Badowskiego. Odpowledzlalay za Redakcję; Franolszek Głowacki.


